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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D Z I  K A Ż D E G O  P O W S Z E D N I E G O  D N I A  P O P O Ł U D N I U

Ceny ranum eraty;
We Lwowie bez dorę­

czenia do dotna . . mies. zt. 2 '—, kwart. 6‘—
z dostaw ą do domu . mies. zł.2 40 , kwart. 7  —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2  40, kwart. 7-—

Z a g ra n ic ą .................. mies. zł. 5 '— kwart. 15 ' —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów 
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się. 10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za I wiersz milimetr. (6»/, cm. szer j  w zwjkłych ogłoszeniach 
, r .  Ili, w nadesłanem i w nekrologach gr. M, w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekCcir g r . IS, pod nagłów­
kiem na pierwszej stronie z ł. f —.  Tabelaryczne o (0 p/tu dro­
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . l i ,  kupno 
i sprzedaż słowo g r . 12, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo g r. 20, d la  poszukujących pracy g r. I .  
Z zastrzeżeniem miejsc 24 prc. Zagiamczne o M p rc . drożej;

„Pracować mamy 
dla Polski".

Decyzja Rządu w spraw ie zawiesze­
nia transferu polskich pożyczek zagra 
nicznych wymaga bezwzględnie w yja­
śnienia tem bardziej, że znalazły się 
Pewne — copraw da nieliczne głosy — 
które chciały temu faktow i przypisać 
znaczenie, jakiego on zgoła nie posia­
da.

Sprawa jest całkiem prosta. Odzie* 
dziczyliśmy po wojnie nasze Państw o 
zniszczone z jednej strony półtOTawie- 
kową gospodarką zaborców, których 
dewizą było unikanie wszelkich inwe- 
stycyj w nasze ziemie przy irównocze* 
snem w ykorzystyw aniu ich możliwo­
ści wytwórczych do najdalszych gra­
nic, — z drugiej zaś strony wielką woj 
ną, k tó ra  w sposób szczególnie dotkli 
Wy i katastrofalny przewaliła się wła* 
śnie przez nasz kraj. T rakta ty  pokojo­
we nie obdarzyły nas żadnemi odszkio 
dowaniami. Stanęliśmy wobec konie­
czności odbudow y Państwa, zdani na 
Własne siły, na własną pomysłowość. 
G dy nie wystarczyły nam nasze wła* 
sne zasoby, musieliśmy sięgnąć do  te­
go, do czego sięgnęły w tych czasach 
także wszystkie inne organizm y pań­
stwowe: do pożyczek — pożyczek za* 
granicznych. I stało się w tedy to, co 
się stale dzieje i w życiu prywatnem . 
M iędzynarodow y rynek  kredytow y, 
Wiidząc naszą nieprzepartą wolę zbu­
dowania mocnych zrębów państw o­
wych, widząc nasze zdolności p roduk  
cyjne, nie odm ówił naszym zapotrze* 
bowaniom. A le zarazem, zdając sobie 
sprawę z naszej bezwzględnej konie­
czności zdobycia kredytu, dyktow ał 
Warunki wedle swej woli, k tóre my 
Musieliśmy przyjąć. A w arunki te by­
ły istotnie ciężkie; ciężkie w amorty* 
2acji, ciężkie w oprocentowaniu.

Przyjęliśmy te zobowiązania i w y­
pełnialiśmy je. Jak najsumienniej. W y  
Pdnialiśm y nawet wtedy, k iedy  inne 
Państwa, silniejsze od nas gospodar­
k o  i zasobniejsze w kapitały i rezer* 
wy złote, poczęły się wycofywać z do­
pełniania m iędzynarodowych zobo- 
"dązań kredytow ych.

Aż wreszcie stanęliśmy u kresu na* 
szych w tym  względzie możliwości. 
Stanęliśmy nie z naszej wiiny a z winy 
innych, przeważnie z w iny naszych 
Wierzycieli. Oni to stworzywszy nle- 
słyohane barjery celne i kontyngento­
we, oni to uniemożliwiając odpływ  na 
S2ych rąk roboczych, unicestwiali sy* 
tem atycznie i konsekw entnie nasze 
najlepsze chęci stw orzenia sobie wa- 
tunków, umożliwiających nam w dał­
b y m  ciągu spłatę naszych zagranicz* 
nych zobowiązań w złocie.

Bo czefnże mamy te zobow iązania 
spłacać? M amy liczne surowce i w y­
b o r y  przemysłu. Jesteśmy też gotowi 
temi wynikami naszej wytężonej pra­
cy wypełnić nasze zobowiązania. Ma*

setki tysięcy rąk  roboczych, które 
chętnie ofiarujemy obcym na ich po­
r ę b y .  Tego wszystkiego nie chcą na- 
s> wierzyciele przyjmować. — 'Z adają  

ot_a — a tego nie posiadamy. M amy 
garść złota niewielką, która musi już 
eraz nicuszczuplona spoczywać w 

b a'L>Cacł:i naszej instytucji emisyjnej, 
y być podstaw ą naszej niewzruszonej 
a uty; by być fundam entem  naszego

ycm gospodarczego.
awo egzekucyjne, dotyczące osób 

ywatnych chroni przed egzekucją 
WjW? e m mimum, potrzebne dłużniko* 
qL 0 ży ta -  Tem minimum iest nasza 

ecna rezerwa złota. Tej wyzbyć się 
am niewolno, tej n ik t nie ma prawa

Negus stanal na trybunie
genewskiej.

Genewa. 1. 7. (PA T .) W czoraj popo 
łudniu nastąpiło wznowienie 16-ej se* 
sji zgromadzenia Ligi N arodów , na 
k tórą przybył H aile Selassie. Publicz­
ność zgotowała cesarzowi abisyńsikie- 
mu owację.

Po otwarciu obrad zgromadzenia, 
min. Eden odczytał przedewszystklem  
list rezygmacyjny Benesza. M in. Eden 
zaproponow ał wysłanie do  prezyden­
ta Benesza telegramu z podziękowa* 
niami, poczem odczytał tekst telegra­
mu, k tóry  przyjęto przez aklamację.

N astępnie dokonano w yboru  now e 
go przewodniczącego na miejsce Bene 
sza. W ybrany  został prem jer belgijski 
van Zeeland.

Po odczytaniu pism a włoskiego 
min. spraw  zagranicznych w sprawie 
Abisynjii, przewodniczący udzielił gło 
su Heile Selassiemu, k tó ry  pow olnym  
krokiem  wchodzi na  trybunę i zaazy* 
na przemawiać. W  tej samej chwili 
grupa około 12 dziennikarzy włoskich 
obecnych na sali, usiłuje przeszkbdzić 
jego przemówieniu, gwiżdżąc i pu­
szczając w ruch jakieś grzechotki. N a 
tę demonstrację dziennikarzy włoskich 
zgrom adzona publiczność odpow ie­
działa oklaskam i i negus stał się nie­
oczekiwanie przedmiotem spontanicz­
nej owacji. Policja szwajcarska prze* 
mocą usunęła dem onstrujących dzien­
nikarzy włoskich. Po zlikw idow aniu 
incydentu H eile Selassie przem awiał 
dalej.

W  przemówieniu swem Heile Sela* 
ssie podkreślił na  wstępie, że staje 
przed Ligą, aby domagać się sprawie­
dliwości i pomocy, jaką przyrzeczono 
jego narodowi. „Domagam się od 52 
narodów, aby nie zapomniały dziś tej 
politykli, k tórą zapoczątkowały 8 mie 
sięcy temu. N a zaufaniu do tej polity­
ki 52 narodów  opierałem sprzeciw i 
opór mego narodu przeciwko napa- 
stnikow i“. Negus podkreśla, że zaufa­
nie jego do Ligi N arodów  było abso* 
lutne. Cesarz stwierdza z ubolew a­
niem, że wysunięta została inicjatywa 
zniesienia sankcyj. Negus domaga się 
podjęcia przez zgromadzenie zarzą­
dzeń, zapewniających poszanowanie 
paktu. A ni cesarz, anii rząd, ani też n a  
ród abisyński nie ugną się przed prze 
mocą. Negus zapytuje nakoniec, co go

towe są obecnie uczynić dla Abisynji 
52 państwa, które przyrzekły swą po­
moc w oporze A bisynji przeciwko 
napastnikowi.

M owa H aile Selassie była bardzo 
stanowcza i wysoce dramatyczna, ale 
pełna godności d spokoju.

* *
Dzisiejsze posiedzenie zgromadze­

nia wyznaczone zostało na godz, 10.30 
rano. D otąd 7-miu delegatów zapisało 
się do głosu.

M IN . R O M A N W  G D A Ń SK U .
Gdańsk. 1. 7. (P A T )  W czoraj przy* 

był do G dańska m inister przem ysłu i 
handlu  p. A ntoni Roman. W  godzi­
nach przedpołudniow ych min. Rom an 
złożył w izyty prezydentow i senatu 
Greiserowi, wysokiem u kom isarzowi 
Ligi N arodów  Lesterowi oraz prezeso 
wi rady  portu  Nederbragtow i. Pano­
wie ci rewizytowali następnie min. Ro 
mana w salonach Kom isariatu generał 
nego R. P. O  godz. 19 min. Rom an 
wziął udział w  przyjęciu, w ydanem  
na jego cześć przez prezydenta senatu. 
W ieczorem min. Roman odjechał do  
W arszawy,

Zaburzenia w  Afryce
francuskiej.

Paryż. 1. 7. (PA T.) Prasa paryska z 
coraz większem zaniepokojeniem  om a 
wia wiadomości o zaburzeniach w 
Afryce francuskiej. „Inransigeant‘‘ po 
daje dzisiaj trzy  obszerne relacje: z 
Oranu, z Bou*saada i z C onstantine‘y* 
D ziennik podkreśla, że zaburzenia, ja­
kie miały miejsce w  tych trzech róż­
nych miejscowościach A fryki francu* 
skiej, wywołane były  przez dwa czyn­
niki: z jednej strony odbijają Się tam 
echa walk między żydami a A rabam i 
w Palestynie, z drugiej strony — echa 
walk politycznych, związanych z sytu 
acją strajkow ą i polityczną we Francji. 
W  O ranie n a  głów nym  placu doszło I

do gwałtownych starć m iędzy zwolen 
nikam i prawicy i lewicy. W  w yniku 
strzelaniny jedna osoba została zabita, 
a kilkanaście jest ciężko rannych. W  
C onstantine zaburzenia przybrały cha 
lak ter rozruchów antysemickich, w  
czasie których kilkanaście osób odnio 
sło rany. W  Bou saada w czasie wizji 
lokalnej, dokonyw anej przez sędziego 
w związku z procesem zarządcy żyda, 
Wtóry zabił wystrzałem  z rew olw eru 
w czasie kłótni swego sąsiada, tłum 
A rabów  napadł na  oskarżonego, w yr­
wał go z rąk  żandarm ów i w oikrutny 
sposób zam ordował

Dziennikarzom włoskim grozi
surowa kara.

Genewa. 1. 7. (PA T .) Uwięzieni Szwajcarji, przewiduje karę więzienia 
dziennikarze włoscy należą do najw y- j do 2 lat i grzywnę do 2 tys. fr. szw. 
bitniejszych i znanych na terenie Ligi | D la wszczęcia postępow ania niezbęd-
przedstawicieli prasy. Należy przede* 
wszystkiem wymienić dyrektora i red. 
nacz. „Stampy“ Signoretti, korespon* 
denta „Popolo d ‘ltalia“ i włoskiego 
attache prasowego w W iedniu  M on- 
reale i korespondenta „Corriere della 
Sera“ Caprin.

Art. 43 szwajcarskiego kiodeksu kar 
nego o wykroczeniach przeciwko 
przedstawicielom obcych państw  w

Anglicy zajęli wyspę irańska.
Teheran. 1. 7. (PA T ) Rząd irański 

wystosował do Genew y protest prze­
ciwko okupacji wyspy Bahrein przez 
Anglików. Sprawa ta datuje się już od 
bardzo dawna. N a wyspie położonej 
w Zatoce perskiej, koło brzegów Ara- 
bji, znajdują się bogate pokłady nafto

we. W yspa teoretycznie należy do Ira 
nu, a zamieszkująca ją ludność w ilo­
ści kilkuset osób jest irańska, Anglicy 
jednak ze względu na naftę trzym ają 
wyspę w swoich rękach, nie uznając 
praw Iranu.

od nas się domagać. Pod żadnym po­
zorem.

W ięc nie jest prawdą, byśm y nie za 
miierzali spłacać naszych długów zagra 
nicznych. Owszem pragniem y uczynić 
to jak najgoręcej. N ie chcemy jedynie 
oddać na to resztek naszego złota. 
Długi nasze spłacać więc będziemy da 
lej, tak, jak  dotychczas, nie złotem, 
którego nie mamy, lecz rezultatami na 
szej pracy. N a zablokow ane rachunki 
w Banku Polskim mają płynąć wszel­
kie kwoty, przeznaczone na obsługę 
naszych długów zagranicznych. Nasi 
wierzyciele mogą z tych rachunków

nabywać dla siebie u nas tow ary i tak 
umarzać swe zobowiązania. N ie ze* 
chcą — trudno; zostaną te pieniądze 
narazie u nas i będą zasilać nasze ży­
cie gospodarcze. Zechcą — tem lepiej; 
będziemy im wytwarzać towary.

Świat przeżywa tragiczny moment 
gospodarczy. W raz z nim także i my. 
N ie chcemy jednak ulec. Szukamy 
wszelkich środków  ratunku. Jednym 
z nich jest właśnie ratowanie ostatków  
naszego złota. Ratowanie zresztą naj­
zupełniej zgodne z zasadami słuszno* 
ści.

A lf. Lan.

na jest decyzja R ady federalnej. N a­
czelny p rokurato r szwajcarski w yje­
chał z Bema, udając się do Genewy 
dla zbadania tej sprawy. Uważane jest 
za praw dopodobne, że dziennikarze fa 
szystowscy będą wydałem  z kantonu 
genewskiego.

Po przesłuchaniu przez szefa bezpie 
czeństwa publicznego, zw olniono z 
aresztu dwóch dziennikarzy włoskich: 
M archini, przedstawiciela agencji Ste- 
fani i Fascetti, korespondenta „Gazet* 
ta  del Popolo". W  areszcie pozostaje 
nadal 6 dziennikarzy włoskich, repre* 
zentujących „C orriere della Sera“, 
„G azetta del Popolo“, „Popolo d ‘Ita- 
lia“ i „Lavoro Fascista*,

Z A M A C H Y  BOMBOW E W  M A ­
DRYCIE.

M adryt. 1. 7. (PA T.) W czoraj rzuco 
no 7 bomb do nowobudującego się do 
mu. Straty są znaczne. W  innym do- 
ivii: również jeszcze nieukończonym , 
wybuchły 3 bom by. W szystkie te za­
machy przypisyw ane są anarchistom.

E P IL O G  ZA JŚĆ W  W Y SZY N IE.
Kalisz. 1. 7. (PA T.) W  dniu dzisiej* 

szym przed sądem okręgowym w Ka­
liszu rozpoczął się ostatni proces o 
zajścia na terenie pow. konińskiego, 
mianowicie w miejscowości W yszyna. 
N a ławie oskarżonych zasiadło 50 
członków Stronnictwa Narodowego. 
Do rozprawy pow ołano około 200 
świadków.
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Niegosławy 
iutro: Nawiedz. NMP. 
W schód słońca 3*19 
Z achód  „ 20*00

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 20 „Zamach".
P iątek godz. 20 W ystępy K. Skalskiej 

„Va B anque“ .

TEATR ROZMAITGSCL
N ieczynny.

KINO TEATRY:
A PO L L O : „Intryga" z Floris Bell. 
C A S IN O : „Osiem godzin  dok to ra  M or­

gana" i „M iłosne niespodzianki". 
C h iM E R A . „Bez nazw iska". 
C O L O SSE U M : „Żyd Suss".
K O P E R N IK : „R oberta".
M A R Y SIE Ń K A : „K ochanek własnej żo* 

ny “ .
M U Ł Y : „P rzygoda śm iałych" i „Męż*

czyźni w olą mężatki".
PA ŁA C E: „Becky Sharp".
P A N : „4 i pół m uszkieterów ".
P A X : — N ieczynny.
RAJ : „Ucieczka".
STY LO W Y : „W ielki czarodziej" i rewja 
S W IT : „U cieczka".
T O N : „C hciałbym  a boję się" i „Tajem* 

nica czarnego pokoju".
U C IE C H A : „Azef" i rewja.

Pierwsza odprawa legionistów
we Lwowie.

Zwołana przez prezesa Z arządu 
O ddziału Zw. Legjonistów Polskich 
we Lwowie mjr. s. s. A. G lanow skie- 
go odpraw a zweryfikowanych człon- 
ków O ddziału lwowskiego do sali In* 
stytutu Technologicznego w dniu 30 
ub. m. zgromadziła około 300 człon* 
ków b. legjonistów.

Zagaił prezes O ddziału, poczem po 
powitaniu prezesa Okręgu posła dr. 
Br. W ojciechowskiego i kom endantów  
kół pułkowych legjonowych, odczytał 
zgodnie z porządkiem  dziennym  roz­
kazy nr. 1 i 2 Komendy Naczelnej 
Zw. Leg. Dalej prez. G lanow ski od­
czytał przemówienia Gen. Insp. Sił 
Zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego i b. 
prez. Zarz. Gł. płk. W . Sławka Rożka 
zy nr. 1 i 2 i przemówienie Naczelne* 
go W odza zostały przyjęte przez ze* 
branych entuzjastycznie. W  dalszym 
ciągu prezes oddziału odczytał wyjąt­
ki zmienionego statutu legjonowego, 
w szczególności te punkty. kltóre wpro 
wadzają zasadnicze zmiany w organi­

zacji legjonowej, przez złączenie z le- 
gjonowemi kołami pułkow em i i w y­
pływaj ącemi z tego złączenia nowem i 
zasadami organizacyjnemi.

Zkolei prezes złożył spraw ozdanie 
z 13 walnego zjazdu delegatów  w W ar 
szawie, wyjaśniając poszczególne pun­
k ty  obrad zjazdu, znane już szerokie* 
mu ogółowi z  prasy. Po wyczerpaniu 
porządku dziennego i oficjalnem zam 
knięciu odprawy, obecni podjęli dy* 
skusję nad sprawami bieżącemi, w  k tó  
rej wypowiedzieli swoje dezyderaty 
i wyrazili apel do zarządu oddziału, 
by przedstawił iswoje dezyderaty i wy 
razili apel do zarządu oddziału, by 
przedstawił poruszone sprawy wła­
dzom naczelnym. W ysłaniem  depesz 

| hołdowniczych do W odza Naczelnego 
! gen. Rydza-Śmigłego i p. Premjera i 
' Min. Spr. W ew n. gen. Sławoj-Skład- 
; kowskiego i Nacz. Kom endanta płk. 

Koca, oraz odśpiewaniem „I. Brygady* 
zebranie zamknięto.

FOTOPLASTIKON (pl. M ariacki 5). 
„Riwiera francuska".

— Teatr W ielki. Dziś w środę dnia 1-go 
lipca, pierwszy gościnny w ystęp teatru  war. 
szaw skiego „A teneum ", stojącego pod kie. 
row nictw ein S tefana Jaracza. — N asz zna. 
kom ity gość, oraz jego partnerka Stanisla. 
w a P erzan-w ska, znana artystka i reżyser* 
ka scen stołecznych, ukażą się w sztuce W.
O. Som ina „Zam ach".

— Teatr Rozmaitości. — D ziś n ie­
czynny, o d  3 b. m. t. zn od p iątku  codzien* < 
nie „Va B anque“ , znakom ita, bardzo  weso* 1 
la , lekka kom edja Paw ła Eranka w czoło , 
wej obsadzie z K azim ierą Skalską, znaną 
artystką  scen stołecznych i gw iazdą film o. 
w ą w roli głów nej. R eżyseruje R om an N ie . 
w iarow icz.

— „N a Łyczakowie". — Św ietne . wL 
dow isko regionalne p ió ra  W ik to ra  B udzyń , 
skiego ,,N a Łyczakow ie", zeszło chw ilow o 
z aLsza z pow odu  u rlopów  zespołu . P o . 
w raca na  repertuar w  s ie rp n i-  i będzie gra. 
ne napew no z rów nem  jak  dotychczas po. 
w odzeniem .

KOMUNIKATY.
— Odezwa Polskiego Towarzystwa Os 

pieki nad Grobami Bohaterów. Celem 
koniecznego w ykończenia rozpoczętych 
prac nad urządzeniem  K w atery O brońców  
Lwowa i K resów  W schodnich z lat 1918 — 
1920 na cm entarzu Janow skim  we Lwowie, 
na co w ydatkow ano do tąd  10.000 zł. Polskie 
T -w o O pieki nad  G robam i B ohaterów , 
zw raca się do w ypróbow anego poczucia 
patrjo tycznego społeczeństw a polskiego, by  
spłacając d ług  wdzięczności poległym  i 
zm arłym  bohaterom , dzieciom  Lwowa i Z ie­
mi C zerw ieńskiej, nie poskąpiło  choćby d ro ­
bnych  datków  na uporządkow anie tej K w a, 
tery . N a cm entarzu Janow skim  spoczyw ają 
żołnierze, polegli na Sygniówce, K leparo- 
wie, na rogatce janow skiej i w  niektórych 
innych stronach Lwowa, pod  T rem bow lą i 
w innych okolicach M ałopolski w schodniej. 
D atki należy nadsyłać do T-wa C horąż- 
czyzny 5. P. K O .  N r. 151.152.

— Dyrekcja Kliniki chorób skórnych i 
wenerycznych U niw ersytetu  JK . we Lwo; 
wie, ul. Piekarska 69 zaw iadam ia, że p o ­
cząwszy od  dnia 1 lipca 1936 przychodnia 
K liniki będzie czynna codziennie od go­
dziny S—10 p rzed  południem , z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

KRONIKA MIEJSKA.
W ylosowane obrazy do podjęcia.

D nia 27 czerwca b. r. odbyło się loso­
wanie obrazów  na dochód Patronatu  
Towarzystwa O pieki nad więźniami i 
ich rodzinam i we Lwowie. Z wyloso* 
wanych dziesięciu obrazów siedm nie 
zo sta ło  podjętych, ponieważ właścicie­
le wyciągniętych losów nie jawili się 
przy losowaniu. Są to obrazy, na k tó ­
re padły num ery 128, 311, 321, 322, 355 
619 i 794. O brazy te są do odebrania 
w firmie Edward H aw ranek we Lwo­
wie, plac M arjacki 10, za zwrotem ory­
ginalnych losów.

J Ł k  będzie wyglądała
ulica Kadecka.

Zarząd miejski podjął w bież. roku 
przebudowę ulicy Kadeckiej, na całej 
jej długości 900 mb. od ul. Pełczyn* 
skiej do ul. Stryjskiej. Ulica to, zamy* 
kająca swem ogniwem trójkąt ulic Peł 
czyńskiej i Stryjskiej, stanowi nietylko 
znaną dobrze i cenioną zagranicą trasę 
„Międzynarodowego Okrężnego Wy* 
ścigu na ulicach Lwowa", lecz ma ró* 
wnież poza lokalnem znaczeniem duże 
właściwości dla komunikacji przeloto* 
wej, jako ważna arterja o pierwszorzę* 
dnem znaczeniu.

Łączny koszt gruntownej przebudo* 
wy ul. Kadeckiej wyniesie około 270 
tys. zł. Prace są przewidziane na okres 
12 tygodni, a obejmują one zarówno 
wstępne roboty ziemne, niwelację, kor* 
rekcję serpentyn, jak i wybrukowanie 
ulicy. Dotychczasowy bowiem spadek, 
dochodzący w niektórych miejscach do 
10 proc., utrudniał w znacznej mierze 
ruch kołowy tej ulicy, a wadliwie zało* 
żone serpentyny, zasadzone niejedno­
krotnie gęsto drzewami, zagrażały bez* 
pieczeństwu tego ruchu. Istniejąca na* 
wierzchnia z tłucznia była bardzo ma* 
ło odporna na silny spad wód deszceo 
wych, co powodowało ciągłe tworzenie 
się wyrw i nierówności.

Obecna przebudowa obejmuje prze* 
dewszystkiem znaczne złagodzenie 
spadku tej ulicy, który będzie wynosił 
przeciętnie 7 proc., a w najbardziej 
stromem miejscu tylko 7.75 proc., co 
ułatwi i usprawni w wysokim stopniu 
ruch kołowy, wykazujący duże nasilę* 
nie w tej ulicy.

Przeprojektowanie dotychczasowych

serpentyn, w szczególności krzywizny 
w górnej części ul. Kadeckiej, koło Za* 
kładu Sierót, oraz nowozałożony wlot 
tej ulicy do ul. Pełczyńskiej o łago* 
dniejszych łukach i mniejszym spadku, 
pozwolą na bezpieczniejszą, szybszą i 
racjonalniejszą temsamem komunikację 
stwarzając z ulicy tej ważną arterję 
przelotową o szczególnem znaczeniu 

| dla pojazdów mechanicznych, 
i Diatego też nowa nawierzchnia tej 

ulicy posiadać będzie odmienny od do* 
j tychczasowej charakter, a mianowicie
> zostanie w niej ułożony półbruczek na
> podkładzie betonowym, a fugi między 
| kostkami zalane zostaną asfaltem. Te*

go rodzaju utrwalenie jezdni zmniej*
I szy do minimum koszt jej konserwacji, 

a ze względów zdrowotnych — przez 
zupełne usunięcie możliwości tworze* 
nia się kurzu i pyłu — nada jej cha* 
rakter odpowiadający należycie same­
mu jej położeniu w willowej dzielnicy 
miasta.

Pomyślano również o udogodnieniu 
i usprawnieniu ruchu pieszego przez 
zniesienie dotychczasowych schodów 
obok warsztatów M. K. E. i założenie 
w łagodnym spadku nowych chodni* 
ków płytowych, co szczególnie w po* 
rze zimowych gołoledzi będzie przyję* 
te z uznaniem przez mieszkańców tej 
dzielnicy.

Ulica ta uzyska również nowe oświe* 
tlenie pod postacią szeregu lamp gazo* 
wych o sile światła dochodzącej do 
600 świec, co nada jej prawdziwie wiel* 
komiejski charakter.

Program radiowy.
Czwartek, 2 lipca.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: O rkiestra kam e­
ralna. 12.55: Płyty. 13.05: D ziennik  wie* 
czorny. 14.30: P łyty. 15.30: W iad. gospod. 
15.45: T rans, z dw orca poznańskiego z 
p rzyjazdu dzieci polskich z N iemiec. 16: 
Koncert. 17.30: Recital śpiewaczy. 17.50: 
Pogadanka. 18.05: O dczyt. 18.15: Płyty. 
18.25: M inuty literackie. 18.40: K oncert re* 
klam ow y. 18.50: Pogadanka aktualna. 19: 
Słuchow isko. 19.30: K oncert. 20.45: D zien­
nik w ieczorny. 21; Recital śpiewaczy. 21.30 
K oncert. 22; W iad. sport. 22.15: P łyty.

Wieści z  prowincji.
W ybór wiceburmistrza w Gródku 

Jagiellońskim. D nia 25 ub. m. Rada 
miejskia w G ródku Jagieł, dokonała 
wyboru wiceburmistrza miasta w oso* 
bie p. Jana Kudły, mieszczanina i dłu* 
goletniego członka Rady miejskiej. 
Osoba now owybranego wiceburmi­
strza pozwala spodziewać się, że nie 
zawiedzie zaufania obywateli, i że ■w 
zgodnej współpracy z burmistrzem 
miasta przyczyni się do uzdrowienia 
gospodarki miejskiej jakoteż podnie­
sienia miasta.

Regulacja rzeki Stawczanki. W  dniu  
25 ub. m. odbyło się w Stawczankach 
z ramienia starostw a gródeckiego pod 
przewodnictwem w icestarosty docho­
dzenie inform acyjne w związku z pro* 
jektow aną regulacją rzeki Stawczanki 
na terenie grom ad: Bartatów, O hro-
szyn i Stawczany W obec zrozumienia 
klorzyści ekonomicznych i nader przy* 
chylnego ustosunkow ania się właści* 
cieli interesowanych gruntów  — nale­
ży spodziewać się rychłego zapocząt­
kow ania akcji regulacyjnej.

Inwestycje z Funduszu Pracy w Ja3 
nowie. Przydzielona z Funduszu P ra­
cy subwencja w kwocie 5000 zł. zu­

żytkowana zostanie w całości na do* 
prowadzenie rynku w Janowie do na* 
leżytego stanu, w drodze częściowego 
w ybrukow ania i obram ow ania chodni 
kami kamiennemi.

Ujęcie groźnego przestępcy. Organa 
policyjne ujęły niejakiego Józefa Jane 
czkę, poszukiwanego od dłuższego 
czasu przez U rząd śledczy w Rzeszo­
wie za zabójstwo w powiecie brzozow 
skiną i cały szereg 'kjradzieży.

Z działalności policyjnego Komite­
tu pomocy bezrobotnym. W  związku 
z sytuacją na odcinku bezrobocia w 
mieście i powiecie rzeszowskim, odby­
ło się zebranie Koła Rodziny Policyj* 
nej, oraz konferencja przy udziale ofi 
cerów policji, ich żon, przedstawicieli 
władz, instytucyj i stowarzyszeń, dla 
omówienia środków  pomocy bezro* 
botnym  przez zatrudnienie możliwie 
największej ich liczby. W  w yniku 
wszczętej akcji, już z początkiem czer 
wca zatrudnionych było dzięki inter­
wencji Koła około 400 bezrobotnych. 
Akcja ta przysporzyła organom poli­
cji wielu przyjaciół.

KANCLERZ SC H U SC H N IG G  
NIE POJEDZIE DO GENEW Y.
Genewa. 1. 7. (PA T.) W  kołach li­

gowych utrzym ywała się pogiosKa, ze 
w wyniku rozmów niedzielnych min. 
Edena z premjerem Blumem i min. 
Delbosem, naskutek obaw wyraża­
nych w kołach Małej Ententy co do 
możliwości restauracji Habsburgów , 
W ielka Brytanja i Francja postanowi* 
ły nakłonić kanclerza Schuschnigga do 
przybycia do Genewy, celem wywar­
cia na niego stosownej presji. Posel­
stwo francuskie miało nawet podjąć w 
tej mierze pewne kroki u kanclerza.

W czoraj w południe rozeszła się po 
głoska, że Schuschnigg odmówił przy* 
jazdu do Genewy, motywując to ja­
koby tern, że nie ma zamiaru narażać 
się na presję ze strony państw Małej 
Ententy w Genewie.

a u i m , ,M  """   ' ' '•

SUKCES CHÓRÓW  LW OW SKICH  
N A  TURNIEJU W  W ARSZAW IE.

W arszawa. 1 lipca. (P. A . T.)
W czoraj odbył się w sali Filharmonji 
wielki turniej śpiewaczy 32 polskiich 
chórów krajow ych i 9 zagranicznych. 
Najwyższą nagrodę P. Prezydenta 
R. P. zdobyła „Harfa**. Pierwszą na­
grodę Gen. Rydza*Smigłego otrzymał 
chór męski P. K. W ., Lwów; ponadto 
nagrodę ł-tą Prezesa Banku Polskiego 
zdobył chór „Syrena*1 ze Lwowa.

Bardzo korzystne horoskopy 
tergorocznych Targów  Wsch.
D otychczasow e zgłoszenia w ystaw ców  na 

XVI. M iędzynarodow e Targi W schodnie’ 
k tóre odbędą się we Lwowie w czasie od  
5—15 w rześnia b r. w skazują, te  tegoroczne 
T argi W schodnie będą szczególnie in tere­
sujące zwłaszcza, że udział swój zgłosiły 
już do tąd  najrozm aitsze działy  przem ysłu. 
D ziś już nie ulega w ątpliw ości, że XVI. 
M iędzynarodow e T argi W schodnie pod  
w zględem ilości w ystaw ców  znacznie prze* 
kroczą ilość w ystaw ców  zeszłorocznych.

S tały w zrost zainteresow ania ze strony  
naszych kół przem ysłow ych Targam i W sch. 
jako  placów ką o wielkiem znaczeniu han- 
dlow em  ilustru je  najlepiej fakt naplyw a,ą- 
cych licznych zgłoszeń ze strony  przemy* 
słu  m etalow ego.

Jak  w iadom o przem ysł m etalow y organ i­
zuje w tym  roku  w łasną w ystaw ę, a mimo 
to  — w ocenie w artości handlow ej T argów  
W schodnich — nie rezygnuje z udziału  w 
nich. Jest to  bardzo  znam ienny i ciekawy 
objaw .

Giełda z dn a 1 lioca.
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.

D ew izy: Belgja 89.30, B erlin 213.98, A m ­
sterdam  359.85, K openhaga 118.59, L ondyn
26.50, N . Jo rk  czeki 5.27 i siedem  ósm ych, 
kabel 5.28, O slo 133.15, Paryż 35.01, Praga 
21.95, Sztokholm  136.60. Z urych  172.90, 
M edjo lan  42.10, M adry t 72.70. Papiery pań 
stwOwe: 3 prc. inwest. 67.50, 5 prc. Lonw.
49.50, 5 prc. kolej. 49, 6 prc. do lar. 66.75, 
7 pr.c stabiliz. 52. Akcje: B ank Polski 100, 
L ilpop 12.% Starachowice 33.75,

LW ÓW  -  G IED A  ZBO ZO W A.
N a G iełdzie o b ro ty  w  pszenicy, życie, 

owsie i mące. Pszenica, żyto, owies zniż­
ku ją  w cenie; ceny innych artyktfłów  nie* 
zm ienione. T endencja naogół nadal zniżko 
wa. usposobienie słabe. Pszenica jednol. 
20.75—21, zbiór. 20—20.25, żyto iednol. 
12.50— 13 zbiór. 12.25— 12.75, ow ies stand.
I. 13 .75-14 . I. A . 13.25-13.50, II. 13.25—
13.50, II. A  12.50—12.75. Inne *kursy nie­
zm ienione.

Z A W O D Y  SZYBOW COW E W  USTJA- 
NOW EJ.

Ustj'anowa, 1. V II. (PA T.) W czoraj w  po*
ludnie nastąp iło  w U stjanow ej otwarcie 
czw artych krajow ych zaw odów  szybowco* 
w ych, U stjanow a i sąsiednie miasto U strzy  
ki D olne przyjęły w ygląd św iąteczny, b o ­
gato udekorow ane flagami państwow em i 
i LOPP. U  samego szczytu w zgórza Z u ­
ków  um ieszczono olbrzym i napis z drze* 
LOPP., w idoczny w prom ieniu paru  k ilo ­
m etrów .

O rganizację zaw odów , k tó rą  prow adzi 
m jr. B ajan, cechuje duży rozm ach i staran­
ność.

N a  zaw ody p rzyby ł min. kom unikacji 
U lrych, w tow arzystw ie wicemin. Bobkow* 
skiego.

Jeden  z najd łuższych lo tów , w ynoszący 
około  5 godzin w ykonał gen. Rayski.
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Aresztowanie Doboszyńskiego.M/S BATORY W R A C A  DO  
G D Y N I.

N ow y Jork. 1. 7. (PA T.) M/S „Ba­
tory" odpłynął z Nowego Jorku, za­
bierając na swym pokładzie 750 po* 
drożnych, czyli 13*tu ponad komplet. 
Statek nie zatrzymuje się w Halifaxie. 
N a liście podróżnych figuruje m. in. 
nazwisko prof. Lotha z W arszaw y, 
prof. Schultza, wybitnego m ikrobiolo­
ga Lelanda ze Stanford U niversity, 
prócz tego na pokładzie statku  znajdu 
je się wycieczkla 150 członków Zw ią­
zku Narodow ego polskiego, wyciecz­
ka 82 nauczycieli i studentów  z C o­
lum bia University, wycieczka 23 nau­
czycieli z International art school, ja* 
dące na studja do Polski, Rum unji i 
W ęgier, wycieczka do Lourdes i Czę* 
stochowy pod przewodnictwem ks. 
Coxa z Pittsbourgha. Pozatem jadą do 
Polski generał brygadjer Charles W ol 
cott, podsekretarz stanu w m inister­
stwie rolnictwa Lecron z żoną i córką, 
oraz W alasiewiczówna.

TOW ARZYSTW O PRZECIW SA- 
MOBOJCZE.

Tokio. 1. 7. (PA T.) W  Tokio założo 
ne zostało Towarzystwo przeciwsamo- ! 
bójcze, którego zadaniem jest walkla j 
z rozpanoszoną w Japonji epidem ją sa 
mobójstw. O koło 20 tysięcy osób ro­
cznie kończy w tym kraju  śmiercią 
samobójczą.

M anja sam obójstw w ostatnich 
dniach przybrała formę skakania z 
najwyższych pięter w wielkich maga­
zynach dzielnicy handlowej Tokio : 
G inzy. W  ciągu jednej doby zdarzyły | 
się aż dwa takie wypadki, przyczem 
samobójcy skakali na ulicę, jedną z 
najbardziej ruchliwych w Tokio. Je* 
den z nich rozebrał się na dachu do 
naga z wyjątkiem  przepaski na bio­
drach i tak  skoczył.

MJR. LEPECKI JEDZIE N A  SY- 
BERJĘ.

Warszawa. 1 lipca. (P. A. T.)
W  bieżącym tygodniu udaje się w po* 
dróż na Syberję mjr. Mieczysław Le* 
pecki, dyrektor w prezydjum Rady 
Ministrów, celem odwiedzenia jeszcze 
raz miejsc zesłania M arszalka Piłsud* 
skiego, oraz udania się do miejscowo* 
ści, związanych z martyrologją po* 
wstańców i rewolucjonistów polskich. 
N a  szlaku jego podróży znajdzie się 
Nerczyńsk, A katuj, Irkuck, Tunka, 
Tajga, Nowy Symbirsk (N ow y Niko* 
łajewsk), Bugurusłam koło Samary 
etc. Z miejscowości tych przywiezie 
mjr. Lepecki ziemię na kopiec Marsza! 
ka Piłsudskiego na Sowińcu.

Przed wyruszeniem w drogę mjr. 
Lepecki udał się do Czorsztyna do prze 
bywającej tam na wypoczynku p. M ar 
szalkowej Piłsudskiej, której przedsta* 
wił ostatecznie ustalony ze Związkiem 
Sybiraków plan podróży.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  ! 
TOW. SZKOŁY LUDOW EJ.

Warszawa. 1 lipca. (PA T.) Dnia 30 
czerwca br. w godzinach rannych orga­
ny policji państwowej zatrzymały u* 
krywającego się w lasach w okolicy 
Zawoje=Podpolice przywódcę napast* 
ników na Myślenice Doboszyńskiego.

W  czasie aresztowania został on po*

Stanisławów. 1 lipca. (P. A. T.)
N ad terenem województwa stanisła­
wowskiego przeszedł w ciągu ostat* 
nich dwóch dni szereg burz grado­
wych z piorunami, które pociągnęły 
za sobą ofiary w ludziach i wyrządzi- , 
ły ogromne szkody w tegorocznych 
plonach.

Burze nad powiatami rohatyńskim  i 
tlumackim zniszczyły doszczętnie plo- 1 
ny na przestrzeni około 4.000 morgów, 
przyczem dało się zauważyć nienoto* 
wane, w prost sensacyjne zjawisko, mia 
nowicie w niektórych miejscowościach 
powiatu tlumackiego padał grad w

W  ubiegłą sobotę R ada N adzorcza i dy* 
rekcja A kcyjnego B anku H ipotecznego zda 
w ały p rzed  walnem zgrom adzeniem  akcjo- 
narjuszów  spraw ozdanie ze swej działalno* 
ści za rok  ubiegły. A kcy jny  B ank H ipo te ­
czny, jedna  z najsolidniejszych i na js tar­
szych instytucyj finansow ych w kraju , ma 
bow iem  za sobą około 70 lat chlubnej 
działalności cieszy się od chwili założenia 
wielkiem zaufaniem  klijentów . G dy inne 
banki chwiały się lub  upadały , A kcyjny  
B ank H ipoteczny  stał zawsze na granito* 
wych podstaw ach, opierając się zwycięsko 
wszelkim burzom  finansow ym , a to  dzięki 
ostrożnej gospodarce zdolnych a facho­
wych ludzi, stojących na jego czele. W  
banku  znajdow ało  się zawsze dość kredy tu  
i dla ziem ian i kupca, potrzebującego ka* 
pita lu  obrotow ego, i dla przem ysłow ca czy 
rzem ieślnika. Kapitaliści z zaufaniem  skła­
dają  tam swe fundusze, bo  wiedzą, że fa­
chowe siły będą niemi gospodarow ały . 
M iarą zaufania społeczeństw a do Banku 
H ipotecznego jest choćby fakt, że gdy  w 
innych zakładach finansow ych na gw ałt w 
pew nych miesiącach br. w yjm ow ano oszczę 
dności, z A kcyjnego B anku H ipotecznego 
nie w yjęto ani grosza, a sumy złożone na 
rachunku bieżącym  naw et w zrosły. Acz* 
kolw iek ogólno św iatowa sytuacja gospo­
darcza, iak czytamy w spraw ozdaniu  i w 
roku  ubiegłym  nie układała się pom yślnie, 
dew aloryzacja w alut belgijskiej i gdańskiej 
nie w płynęły  korzystn ie na interesy ban* 
kowe, jednak  z cyfr zaczerpniętych ze sp ra­
w ozdania R ady N adzorczej i dyrekcji Ban* 
ku w idać, że akcyjny B ank H ipo teczny  po- 

j stępuje naprzód .
1 A oto kilka cyfr z tego spraw ozdania. Stan 

listów  zastaw nych z końcem r. 1935 w yno­
sił 19.514.433.—, zysk z działu kredytu  dłu* 
goterm inow ego 573.639.—, odsetki eskon- 
towe 465.047 zł., prow izje z rozm aitych in* 

i teresów  b a n k o w y c h  1S6992 zł., dochody 
| b ru tto  z kas zaliczkow ych banku 254.155 zl.

Fundusz zapasow y w ynosił 2.011.453 zł., 
fundusz dla zabezpieczenia listów  zastaw ­
nych 593.264 zł., a fundusz am ortyzacyjny 
w zrósł do kw oty 704.472 zł. O bro ty  banku 
w roku ubiegłym  w ynosiły  254.267.213 zł.

Z ebran iu  akcjonarjuszy  przew odniczył

strzelony w rękę. Przy Doboszyńskim  
znaleziono rewolwer, oraz pewien za­
pas nabojów.

Doboszyński został odstawiony do 
Krakowa i oddany do dyspozycji pro= 
kuratora sądu okręgowego.

bryłach 3-kilogramowych, co zostało 
urzędowo stwierdzone.

W  W ierzbowicach, pow. H oroden- 
ka, piorun uderzył w grom adę ludzi 
pracujących na polu dworskiem. 
Śmiertelnie porażony został Iwan Kwa 
śniuk, a kilka innych osób odniosło 
lżejsze obrażenia i poparzenia.

W  czasie burzy, szalejącej nad trze* 
ma miejscowościami pow iatu kałuskie 
go, zabite zostały od pioruna M arja 
Kowalczuk i Katarzyna Łeszko. W  
Bouszowie, pow. Rohatyn, piorun za­
bił A ndrzeja Tym kowa i P iotra M u- 
rotę.

prezes R ady N adzorczej senator dr. Stani- 
; sław  D ąm bski. Po krótkiej dyskusji nad 

spraw ozdaniem  i w yw odach dyr. W acława 
Chow ańca, spraw ozdanie R ady N adzorczej 
i D yrekcji p rzy jęto  jednogłośn ie  do wia* 
dom ości, zatw ierdzono spraw ozdanie i zam 
knięcie rachunków . R ów nież jednogłośnie 
z nadw yżki w ykazanej za rok  ubiegły, 
przeniesiono 96.429 zł. na rachunek  roku 
1936, a 3.471 zł. p rzekazano do F unduszu 
zapasow ego. W końcu udzielono jednog ło ­
śnie Z arządow i i Radzie N adzorczej po* 
kwitowani a z w ykonania przez nie ob o ­
wiązku. Przy uzupełniających w yporach do 
Rady_  ̂ N adzorczej weszli pp . d r. W ik to r 
M ikulecki, inż. S tefan D ażw ański i inż. 
Stanisław  B urtan.

N a tern zam knięto obrady .

PREMJER SKŁADKOWSKI N A  
INSPEKCJI W  BIURZE F U N D U ­

SZ U  PRACY.

Warszawa. 1 lipca. (PA T .) 30 bm. o 
godz. 8-ej rano p. premjer Sławoj* 
Składkowski przybył do lokalu Biura 
Funduszu Pracy na województwo war 
szawskie przy ul. Chmielnej 10, gdzie 
najpierw zlustrował biuro, stwierdza­
jąc, że na 60 osób personelu brakowa­
ło kilku pracowników. P. Premjer 
zwrócił na to uwagę dyrektora biura.

N astępnie p. Premjer odbył dłuższą 
konferencję z dyrektorem  biura p.
Grabow ieckim  w sprawie zaawanso* 

wania robót, prow adzonych przez 
Fundusz Pracy w terenie. P. Premjer 
podziękował dyr. Grabowieckiem u za 
celową organizację pracy w terenie 
oraz dobre funkcjonowanie pracy w 
biurze.

R U C H  PO W STAŃ CZY W  PALE­
STYNIE.

Londyn. 1. 7. (PA T.) „Times“ do* 
nosi z Palestyny o metodach teroru, 
stosowanych przez powstańców arab­
skich wobec ludności wiejskiej, k tóra 
zmuszona jest do udzielania czynnego 
poparcia ruchowi powstańczemu.

Bandy powstańcze A rabów  przepro 
wadzają intensyw ną akcję rekrutacyj­
ną  w śród młodzieży po wsiach i mniej 
szych miasteczkach prowincjonalnych. 
Dążeniem ich jest, aby każda rodzina 
dostarczyła conajmniej jednego czło­
wieka.

Jerozolima. 1. 7. (PA T.) W  Haifie 
przed kom isarjatem  policji rzucono 
wczoraj bombę, Wtóra jednakże nie 
wybuchła. D okonano licznych areszto 
wań osób podejrzanych o udział w  za 
machu. W  Kerkur zaatakow any został 
patrol brytyjski z zasadzki. A rabowie 
ponieśli znaczne straty. Żaden z poli­
cjantów brytyjskich nie był ranny. Po 
mimo tych incydentów , według ogól* 
nego mniemania, naprężenie zmniejsza 
się i istnieje nadzieja, że stosunki po* 
wrócą do stanu normalnego.

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
Jędrzejowska w półfinale turnieju wim- 

bledońskiego. W  m iędzynarodow ym  tur* 
nieju w im bledońskim  rozegrano  we w torek 
ćw ierćfinałowe mecze pań. W  pierwszym  
ćwierćfinale Jędrzejow ska łatw o pokonała  
A ngielkę Stam mers 6:2, 6:3. Pozostałe trzy  
ćwierćfinały dały w yn ik .. Sperling poko* 
nała  A ngielkę R ound  6:3, 8:6. F .ancuzka 
M athieu  zwyciężyła N iem kę H o rn  7:5, 6:3. 
W reszcie A m erykanka Jacobs w ygrała z 
C hilijką Lizana po ciężkiej walce 1:6, 6:4. 
W  półfinałach  walczyć będą : Jędrzejow ­
ska—Jacobs i M ath ieu—Sperling.

Mistrzostwa pływackie. W czoraj zakoń­
czyły się na „Żelaznej W odzie" pływ ackie 
m istrzostw a okręgu w klasie I-szej. W  o* 
gólnej punktacji m istrzostw  w szystkich 3*ch 
klas, w raz z wliczeniem tu rn ie ju  piłki w o­
dnej, pierwsze miejsce zajęła Pogoń, mając 
1357 pkt., 2) C zarni 695 pkt., 3) Lechja 507 
punktów .

Z WYDAWNICTW.
Tygodnik Ilustrowany Nr. 26 p rzynosi 

m iędzy innem i art. J. E. Skiwskiego „Ka­
ted ry  C zynu", w k tó rym  au to r omawia art. 
w ybitnego socjologa prof. F lo rjana  Znanie* 
skiego pt. „U czeni polscy" w ydrukow any 
w N r. 2/3 ,,D rog i" ; dalej W łodzim ierza 
Fiszera charakterystyka M aksym a G ork ija , 
ostatnia część fragm entów  Pam iętnika J. 
G rzędzielskiego, stanow iącą ciekawy p rzy ­
czynek do przew rotu  m ajow ego w 1926. 
D r. S. Pom arańskiego „W  drodze ku  Wol* 
ności" w spom nienia z r. 1914, do t. po łą­
czenia D rużyn  strzeleckich ze Zw. Strze­
leckim. W reszcie art. teatralne, sportow e 
i in. N um er jak  zwykle bogato  ilustrow any 
w ydany  b. starannie .

tiBBnFozbniKl
vbkęnam a/xv!

Burze gradowe w woj. stanisławowskiem.

Akcyjny Bank Hipoteczny
we Lwowie.

W OJCIECH BARANO W SK I 78 ,

JESIENNE SŁONCb
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Lembardziej więc skwapliwie śpieszyła w trze­

cie święto na „Panią W alewską". I tu  musiała zmie­
nić zdanie jednakże. Zosia nietylko nie robiła jej j 
wstydu, ale widocznie ogólne sobie już, w tej; roli i 
przynajmniej, zdobyła uznanie. Bito jej brawo j 
i wywoływano ją bez końca. „I nie było w tern nic ! 
dziwnego, bo sm arkata rodzoną matkę nawet potrą- ■ 
fiła schycić za serce i do swojej manji teatralnej ją 1 
Przekonać"... Tak wywnętrzała się pani Zagórska : 
Wytrącona z dotychczasowej rezerwy, tegoż dnia i 
Przy późnej domowej herbacie, przy której Zosia j 
O d z ia ła  wymęczona ze śladami szminki jeszcze na ' 
twarzy. Pochwała rodzicielki mocno ją wzruszyła, ; 
dyl to jej mały tryum f. Kiedy nazajutrz odprowa- i 
dzała matkę na kolej i pożegnawszy ją powracała | 
do domu, poczuła jednak wielką ulgę. W  ciągu tych [ 
Piliku dni nie mogła być zupełnie sobą i musiała li* I 
C2Yć się prawie z klażdym słowem. To dla dzie\yczy- i 

tyjącej już od szeregu miesięcy w warunkach ! 
111 j i tak niezbędnej dla niej sw obody moralnej, j 
“p&raniczonej chyba przez delikatną troskliwość wu* 
Jaszka, było orawdziwym  ciężarem. Przez cały czas 
czu a się jak na mustrze — pani Barbara nie 
Puszczała z niej oczu i starała się nieledwie zajrzeć

jej w duszę. O d tej matczynej wnikliwości trzeba się 
było ciągle bronić, pokrywając sztucznym uśmie­
chem swe rzeczywiste nastroje, w dalszym ciągu 
bardzo zmienne i od udawanej pogody dalekie.

Bo mimo wszelkich starań zajęcia myśli czem 
innem Zosia znajdowała się w stanie bezustannego 
podniecenia. N ie mogła dojść do ładu sama z sobą. 
Wciąż pozostawała pod wrażeniem, iż nie jest już, 
jak przedtem, panią swojego losu, tylko, że przy­
szłość jej najbliższa kito wie — może ulec nieznanym 
zmianom, nie od  niej tylko zależnym. Tem stan du ­
chowy odbił się dość widocznie na jej usposobieniu 
a nawet wyglądzie. M izerniała z dnia na dzień, 
a wielkie oczy jej, podkrążone w skutek bezsennie 
znów spędzanych nocy, już t o świeciły niezdrowym  
blaskiem, już to gasły ja£gdyby z przemęczenia. 
Uśmiechała się rzadko, mówiła niewiele i nawet sie­
dząc przy obiadowym  stole, zdawała się niekiedy 
być prawic nieobecna. Te dziwne sym ptom ata zwró* 
ciły wreszcie uwagę pana Eustachego.

— Co ci jest dziewczyno? — spytał któregoś 
dnia, gdy zachowanie Zosi i jej wygląd wydały mu 
się szczególnie anormalne .— O d pewnego czasu ro ­
bisz na  mnie wrażenie chorej albo przeżywającej 
jakieś ciężkie chwile. Jak) długo baw iła tu  matka, 
nie było to tak widoczne, od kiedy wyjechała jed* 
nak, wydaje ml się w prost, że dzieją się w  tobie 
jakieś dziwne rzeczy. Przyznaj się, może ci co do­
lega, poprosim y dok tora  M inkiewicza, a może masz 
jakieś nieznane mi zmartwienia. Byłbym szczęśliwy 
mogąc ci i na  nie coś poradzić.

.— Tak, wujaszku, mam swoje sm utki i może 
ci 'kiedyś nawet o nich opowiem — przyznała się 
lojalnie Zosia nienawidząc krętactwa. — Ale widzisz, 
narazie o nic mme nie pytaj, muszę bowiem zrobić 
porządek sam a w sobie. C o do  zdrowia, to żaden 
lekarz niepotrzebny, nic mi on niestety nie pomoże.

Ta odpow iedź, tak bardzo szczera, wprawiła 
W ojnicza w jeszcze większy kłopot, niż g8yby 
usłyszał zdawkowe zaprzeczenie, choćby niebardzo 
wiarogodne. Banalne „nic mi nie jest" nie przekona­
łoby go wprawdzie, ale nie postawiłoby go też wo­
bec jak.cgoś faktycznego procesu duchowego, jaki 
musiał się odbywać w Zosi. Cóż to być może? 
Sprawa wygląda na poważną i biedaczka bezwątpie- 
nia się męczy... O n niestety przyjść jej z pomocą 
nie jest w stanie, nie wiedząc o co chodzi. Zaś 
gwałtem wdzierać się w jej duszę jakże można!... 
Toby ją niezawodnie oddaliło od niego i zamknęła3 
by się w sobie do reszty. Zastanowiwszy się więc, 
zar^-ykow ał ty lko jedno jeszcze w tej materji 
zdanie:

— Ludzie starsi są poto, by młodych wspierać 
w trudnych chwilach, czem mogą. Szczególniej, gdy 
ci młodzi tak  im niezmiernie bliscy.

— I ty  mnie jesteś bliski i ufam ci, jak nikomu. 
G dybym  nie mogła sama dać sobie rady, bez waha­
nia zwróciłabym się do ciebie. Tymczasem jednak 
tak źle nie jest. N ie trap się więc mną bez potnzeby 
wujaszku.

(C. d. n.). ,
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. IV. 669/36. O bw ieszczenie. K om or­
nik  Sądu grodzkiego w Stanisław ow ie rew. 
IV Lucjan F ortuna, zam ieszkały w S tani­
sławow ie, ul. Belw ederska 5 m. 2 na zasa* 
dzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 17-go 
lipca 1936 o godz. 10.30 w Stanisławowie, 
ul. Sedelm ajerow ska 30 m. 5 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchom ości, a miano? 
w icie: urządzenia dom ow ego, 3 kap p lu ­
szow ych, 1 kożuszka krótkiego damskiego,
3 ub rań  m ęskich i 1 futra damskiego, osza­
cow anych na łączną sumę zł. 1115, które 
m ożna oglądać w  dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży  w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru IV.
Stanisław ów  27 czerwca 1936. 2219K

III. Km. 1188/35 (II. Km. 4237/34). Ob* 
wieszczenie. Spraw y: w ierzyciela D ra M a­
ksym iliana F inkielsteina, adw okata w Ka­
łuszu jako  zarządcy  m asy konkursow ej 
C haim a Seemana kupca w K ałuszu przeciw 
dłużnikow i Chaim ow i Seemanowi kupcowi 
w K ałuszu, ul. S łow ackiego. K om ornik 
Sądu grodzkiego R ew iru III. u rzędujący w 
K ałuszu przy  ul. M ickiewicza 24 na zasa? 
dzie art. 676 i 679 kpc. i art. LI. ustaw y 
w prow adczej o sądowem postępow aniu  egze 
kucyjnem  obwieszcza, że w dniu  4 sierpnia 
1936 r. od  godz. 9 rano w sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w K ałuszu N r. 9 odbę­
dzie się na w niosek D ra M aksym iljana 
Finkielsteina adw okata w K ałuszu jako  za* 
rządcy masy konkursow ej Chaim a Seema­
na kupca w  K ałuszu sprzedaż z  publicznej 
licytacji n ieruchom ości, położonych  w gm i­
nach K ałusz C hocień, D obrow lany  i Pój* 
ło , stanow iących w łasność d łużn ika C hai- 
ma Seemana. a to : A ) 1/6 niew ydzielonej 
części realności obj. whl. 2067 ks. gr. gm. 
kat. K ałusz, składającej się z p b u d  lkat. 
1636 i pgr. lkat. 1264*. 1265, 1266 i 1267 o 
łącznej pow ierzchni w całości 2927 m kw.
a) 1/6 n iew ydzielonej części realności obj. 
w hl. 3406 ks. gr. gm. kat. K ałusz składają* 
cej się z pbud . lkat. 798/2 i 799/2 o łącznej 
pow ierzchni w  całości 194 m kw. b) 1/6 
niew ydzielonej części realności obj. w hl. 
2420 ks. gr. gm. kat. Kałusz, sk ładającej się 
pbud . lkat. 777. 1596. 1597, 1637 1638 i 
pgr. llkat. 1245/2 1249/1, 1249/2, 1250 1251 
1254. 1255, 1241/2 i  2307/2 o łącznej- p o ­
w ierzchni w całości 26.303 m kw. c) 1/6 nie* 
w ydzielonej części realności obj. whl. 3129 
ks. gr. gm. kat. Kałusz, składającej się z 
p b ud . 799/1 i pgr. Ilkat. 2095, 2096/1. 
2096/2 i 2097 o łącznej pow ierzchni 9.467 
m kw., z tern. że realności w ym ienione pod  
A ) a) b) i c) stanow ią w łaściwy teren fa* 
bryczny  b row aru  w raz ze znajdującym  się 
zakładem  w odno-elektrycznym  jako jedną 
nierozerw alną całość z następującem i przy* 
należnościam i: 1) dom em  m ieszkalnym  par 
terow ym  drew nianym  krytym  gontam i, 2) 
dom em  mieszkalnym  parterow ym  drew nia­
nym  krytym  dachów ką w raz z budynkiem  
gospodarczym , 3) budynkiem  m urow anym  
(,.sm olam ią“) k ry tym  papą, 4) kom inem  
fabrycznym  m urow anym  na fundam encie 
betonow ym  20 m wysokim , 5) domem d re­
w nianym  kry tym  gontam i obejm ującym  
m ieszkania, 6) budynkiem  m urow anym  kry  
tym  b lachą z obejm ującym  w arstatem , 7) 
piw nicą starą  m urow aną kry tą  blachą, 8) 
budynkiem  głów nym  brow aru , murowa* 
nym , w części w schodniej 5-piątrow ym , w 
części północnoszachodniej l-p iętrow vm , a 
obejm ującym  kancelarje, w arzelnie zrosto- 
w nią, m aszynow nie, kom presory , 2 komi* 
ny  fabryczne, 2 m ieszkania dla ro b o tn i­
ków, magazyn na jęczmień, palenisko po d  
suszarnię, m ieszkanie, w arzelnię, susznię, 
halę m otorow ą, m łynkow nię, m agazyny na 
słód, kaloryfery , z przynależnościam i wraz 
z kom pletnem  urządzeniem  brow arnianem , 
a to : m otoram i, generatoram i, kotłam i pom 
parni, chm ielnikam i, urządzeniem  chłodni- 
czem, urządzeniem  elektryczncm , zbiom i* 
kam i na w odę, odpow iednią ilością pędni 
w raz z po trzebnym i przew odam i, transm i­
sjami itp., tudzież z kom pletnem  urządzę* 
niem  flaszkow ni do  piwa. suszmami, w ar- 
statam i, których szczegółow y opis i osza­
cow anie znajduje się w p ro tokole  opisu i 
oszacow ania zaprzysiężonych znawców są* 
dow ych z daty  K ałusz, 30 listopada 1934 r. 
w aktach licytacyjnych niniejszej sp ra w / 
się znajdujących, a to : w szystkich od 1) do 
8) włącznie na realnościnch w hl. 2067 i 
2420 ks. gr. gm. kat. K ałusz się zna jdu ją ­
cych, 9) tu rb iną  w odną z kom pletnym  za* 
kładem  w odno-elektrycznym , przew odam i i 
budynkiem  w raz z przysługującym  p ra­
wem w odnym , znajdującym i się na realno* 
ściach obi. whl. 3406 i 3129 gm. kat. Ka­
łusz 2 e  now yższa w ym ieniona pod  A ) a)
b) i c) 1/6 część nieruchom ości została w 
gruntach i budynkach  w raz z praw em  wo* 
dnem bez urządzenia b row arn ianego  osza­
cowana na kw otę 34.416 zł. 45 gr. (słow nie 
trzydzieści cztery tysięcy czterysta szesna­
ście złotych 45/100), zaś sprzedać się ma* 
jąca 1/6 część urządzenia b row arn ianego  
w raz z motoram i i m aszynami itp. na kw o­
tę 19.991 zł. 33 gr. (słow nie dziewiętnaście 
tysięcy dziewięćset dziew ięćdziesiąt jeden 
złotych 33/100) czyli łącznie na kwotę 
54.407 zł. 78 gr. (słow nie pięćdziesiąt cztc* 
ry tysiące czterysta siedem złotych 78/100). 
że sprzedaż rozpocznie się od ceny w yw o­
łania, która, w ynosi 3/4 części sumy sza­
cunkowej ti. od kw oty 40.806 zł, (słownie 
czterdzieści tysięcy osiemset sześć złotych) 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Ze 
każdy przystępujący do przetargu powi* 
nien złożyć rękojm ię w gotow iżnie w kwn- , 
c.ie 5.441 zł. (słow nie pięć tysięcy czterysta j 
czterdzieści jeden złotych) albo w  takich j 
papierach w artościow ych lub  książeczkach i 
w kładkow ych, na k tórych  w olno umiesz* '

czać fundusze m ałoletnich z tem, że p a ­
piery  w artościow e przyjęte będą  w  w yso­
kości 3/4 części ceny giełdow ej. B) 1/6 nic* 
w ydzielonej części realności obj. whl. 5 ks. 
gr. gm. kat. Kałusz, składającej sdę z  pbud . 
1254 i pgr. lkat. 1167 o łącznej pow ierzchni 
w całości 2658 m kw., na której znajduje 
się dom  m ieszkalny drew niany w Kałuszu 
przy  ul. Słowaokiego N r. 112 k ry ty  g o n ­
tami, k tó ra  to  1/6 część parceli z budyń* 
kiem oszacow aną została na kw otę 797 zł- 
40 gr. (słow nie siedem set dziew ięćdziesiąt 
siedem  zło tych  40/100), że sprzedaż ro z ­
pocznie się od ceny w yw ołania, k tóra w y­
nosi 3/4 części sum y szacunkow ej tj. od : 
kw oty 598 zł. 05 gr. (słow nie pięćset dzie* ! 
w ięódziesiąt osiem  złotych 05/100), poni- j 
żej k tó re j to  kw o ty  sprzedaż nie nastąpi, 
że każdy przystępujący d o  przetargu po* 
w inien złożyć rękojm ię w  gotow iżnie w 
kwocie 80 zł. (słow nie osiem dziesiąt z ło ­
tych) albo  w takich papierach w artościo­
w ych lub  książeczkach w kładkow ych, na 
k tóre w olno umieszczać fundusze małole* 
tnich z tem, że pap iery  w artościow e p rzy ­
jęte będą w w ysokości 3/4 części ich ceny | 
giełdow ej, c) l/6  n iew ydzielonej części re* 
alności ob j. whl. 163 ks. gr. gm. kat. K a­
łusz. składającej się z pgr. llkat. 2432. 2434, 
2435 i p b u d . 1383 o łącznej pow ierzchni w 
całości 14 178 m kw., k tó ra  to  1/6 część tej 
realności oszacow aną została na  kw otę 
1181 zł. 50 gr. (słow nie tysiąc sto osiem ­
dziesiąt jeden  złotych 50/100), że sprzedaż 
rozpocznie się od ceny w yw ołania, która 
w ynosi 3/4 części ceny szacunkow ej tj. od 
kw oty 887 zł. poniżej k tórej sprzedaż nie 
nastąpi. Że każdy  przystępu jący  d o  przet.tr 
gu pow inien złożyć rękojm ię w gotow iżnie 
w kwocie 119 zł. a lb o  w takich papierach 
w artościow ych lu b  książeczkach wkładko* 
w ych, na k tórych  w olno umieszczać fu n ­
dusze m ałoletnich z tem, że papiery  war* 
tościow e przyjęte będą w w ysokości 3/4 
części ceny giełdow ej. D) 1/6 n iew ydzielo­
nej części realności obj. w hl. 1263 ks. gr. 
gm. kat. K ałusz, składającej się z pbud . 
lkat. 1255 i pgr. lkat. 1166. 2303. 2304. 2305, 
2306 o łącznej pow ierzchni w całości 10.578 
m kw., na których znajdu je  się piw nica, 
lodow nia kryta gontam i, która to  1/6 część 
tych parcel oraz pciwnicy-Iodowmi oszaco* 
w aną została na kw otę 3255 zł. 26 gr. (sło­
wnie trzy  tysiące dwieście p ięćdziesiąt pięć 
zło tych 26/100). że sprzedaż rozpocznie się 
od ceny w yw ołania, k tó ra  w ynosi 3/4 czę* 
ści ceny szacunkow ej tj. do kw o ty  2.442 zł. 
poniżej k tórej sprzedaż nie nastąpi, że każ­
dy  przystępu jący  do  przetargu  pow inien 
złożyć rękojm ię w gotow iżnie w kw ocie 
326 zł. albo w takich papierach  wartościo* 
wych lu b  książeczkach w kładkow ych, na 
k tórych  w olno um ieszczać fundusze m ało­
letnich z tem. że pap iery  w artościow e p rzy ­
jęte będą w w ysokości 3/4 części ich ceny 
giełdow ej. E) 1/6 niew ydzielonej części 
real. obj. whl. 1895 ks gr. gm. kat. K ałusz, 
składającej się z pgr. lkat. 1256, 1257 i 1258
0 łącznej pow ierzchni w całości 8898 m 
kw., k ró ra  to  1/6 część tych parcel oszaco* 
w aną została na kw otę 1483 zł. (słownie 
tysiąc czterysta osiem dziesiąt trzy  złotych), 
że sprzedaż rozpocznie się od ceny w yw o­
łania, która w ynosi 3/4 części sumy szacun* 
kowej tj. od kw oty  1112 zł. 25 gr.. poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi, że każdy  p rzy ­
stępujący do  przetargu w inien złożyć rę­
kojm ię w gotow iżnie w kwocie 149 zł. w 
gotówce lub  w takich papierach wartościo* 
w ych lu b  książeczkach w kładkow ych, na 
k tóre  w olno lokow ać fundusze m ałoletnich 
z tem , że papiery  w artościow e przyjęte bę­
dą _w w ysokości 3/4 części ich ceny giełdo* 
wej. F) 1/6 niew ydzielonej części real. obj.
w hl. 2335 ks. gr. gm. kat. Kałusz, sk łada­
jącej się z pbud . lkat. 1419 i pgr. lkat. 
1191/3 o łącznej pow ierzchni w całości 
3568 m kw., na k tórej znajduje się m uro­
w any dom  m ieszkalny parterow y , która to  
1/6 cz. dom u w raz z parcelą oszacow ana 
została na kw otę 2465 zł. 40 gr. (słownie 
dwa tysiące czterysta sześćdziesiąt pięć zł. 
40/100), że sprzedaż rozpocznie się od  ce* 
ny  w yw ołania, k tóra w ynosi 3/4 cz. sum y 
szacunkow ej tj. od kw oty 1850 zł. poniżej 
k tórej sprzedaż nic nastąpi, że każdy p rzy ­
stępujący do  przetargu w inien złożyć w 
gotow iżnie rękojm ię w kwocie 246 zł, 50 
gr. albo  w takich papierach w artościow ych 
łub  książeczkach w kładkow ych, na k tóre  
w olno umieszczać fundusze małol-rtnich z 
tem, że pap iery  w artościow e przyjęte będą 
w w ysokości 3/4 cz. ich ceny giełdowej. 
G) 1/6 niew ydzielonej cz. realności obj. 
w hl. 1562 ks. gr. gm. kat. Kałusz, składa*
jąccj się z pgr. lkat. 1259 i 1260 o łącznej
pow ierzchni 1633 m kw., k tó ra  to  jedna 
szósta cz, tych parcel oszacow aną została 
na kw otę 272 zł. 16 gr., że sprzedaż roz­
pocznie się od ceny w yw ołania k tóra w y­
nosi 3/4 cz. ceny sumy szacunkow ej tj. od 
kw oty 205 zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi, żc każdy przystępujący do prze* 
targu pow inien złożyć rękojmię w gotowi- 
źnic w kwocie 28 zł. albo  w papierach war* 
teściow ych lub książeczkach w kładkow ych 
m  które w olno umieszczać fundusze ma­
łoletnich z tem , że papiery  w artościow e 
przyjęte będa w w ysokości 3/4 cz. ich ceny 
giełdow ej. H ) 1/6 cz. niew ydzielonej real. 
obj. whl. 347 ks. gr, gm. kat. Chocień skła 
dającci się z pgr. lkat. 635 o łącznej po ­
w ierzchni w całości 342 sążni kw. a) 1/6 
niew ydzielonej cz. realności obj. whl. 177 
ks. gr. gm. kat. D obrow lany , składającej 
sic z ogr. lkat. 1513 i 1514 o łącznei po*' 
w ierzchni w całości 267 sążni kw. b) 1/6 
n:cw vdziełona cz. real. obj. whl. 258 ks. gr. 
gm. kat, Pójło  składającej się z pgr. lkat. 
1979 o łącznej pow ierzchni 910 sążni kw. '■
c) 1/6 niew ydzielonej części real. obj. whl. 
281 ks. gr gm. kat. Póiło , składającej się z 
pgr. lkat. 1976 i 1977 o łącznej pow ierzchni
1 morg 1142 sążni kw. z tem, Że wszystkie 
w ym ienione pod  H ) a) b ) i c) realności 
tw orzą jeden kom pleks grun tów , na k tó ­

rym znajdu ją  się gruzy starej rafinerji, a |  
k tóra to  1/6 cz. tych  realności oszacow aną 
została na kw otę 416 zł. 60 gr. (słow nie 
czterysta szesnaście zł. 60/100), że sprzedaż 
rozpocznie się od ceny w yw ołania, k tó ra  
w ynosi 3/4 cz. ceny sum y szacunkow ej tj. 
od kw oty  312 zł. 45 gr. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi, żę każdy  przystępu* 
jacy do przetargu pow inien złożyć ręko j­
mię w gotow iżnie w kwocie 42 zł. albo w 
takich papierach w artościow ych łu b  ksią­
żeczkach w kładkow ych, na k tóre  m ożna 
umieszczać fundusze m ałoletnich z  tem, że 
papiery  w artościow e przy jęte  będą w wy* 
sokości 3/4 cz. ich ceny giełdow ej I) całej 
realności obj. whl. 3462 ks. gr. gm. kat. K a­
łusz, składającej się z pgr. lkat. 1202/3 i 
1202/4 o łącznej pow ierzchni 1800 m kw. 
oszacow anej na kw otę 3600 zł. (słownie 
trzy  tysiące sześćset zł.), że sprzedaż roz* 
pocznie się od ceny w yw ołania, k tó ra  w y­
nosi 3/4 cz. ceny sum y szacunkow ej tj. od 
kw oty  2700 zł. poniżej k tórej sprzedaż nie 
nastąpi, że każdy przystępujący  do  p rze­
targu  w inien złożyć rękojm ię w gotow iżnie 
w kw ocie 360 zł. albo w papierach warto* 
ściowych lub  książeczkach w kładkow ych, 
na k tóre w olno um ieszczać fundusze m a­
łoletnich z tem, że pap iery  w artościow e 
przyjęte będą w w ysokości 3/4 cz. ich ceny 
giełdow ej. J )  po łow y realności obj w hl. 
1705 ks. gr. gm. kat. Kałusz, składającej się 
z pg r. lkat. 2725, 2726 i 2727 o łącznej po* 
w ierzchni w całości 7838 m kw., k tóra to  
połow a oszacow aną została na kw otę 1175 
zł. 70 gr. (słownie tysiąc sto siedem dziesiąt 
zł. 70/100), że sprzedaż rozpocznie się od 
ceny w yw ołania, k tó ra  w ynosi 3/4 cz. ceny 
sum y szacunkow ej tj. od  kw oty  881 zł. 76 
gr. poniżej k tórej sprzedaż n ie nastąpi że 
każdy  przystępujący do p rzetargu  w inien 
złozyć rękojm ię w gotow iżnie w kwocie 
120 zl. albo  w pap ierach  w artościow ych 
lu b  książeczkach w kładkow ych, na  które 
w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich z 
tem, że pap iery  w artościow e przyjęte będą 
w  w ysokości 3/4 cz. ich ceny giełdow ej. K) 
całej realności ob j. w hl. 619 gm. D o b ro ­
w lany składającej się z pgr. lkat. 1852 o 
pow ierzchni 636 m  kw . oszacow anej na 
kw otę 100 zł., że sprzedaż rozpocznie się 
od ceny w yw ołania, k tó ra  w ynosi 3/4 cz. 
sum y szacunkow ej tj. od kw oty 75 zł., po ­
niżej k tórej sprzedaż nie nastąp i, że każdy 
przystępu jący  do przetargu  w inien  złożyć 
rękojm ię w gotow iżnie w kwocie 10 zł. albo 
w  papierach  w artościow ych lu b  książccz* 
kach w kładkow ych, n a  k tó re  w olno u- 
mieszczać fundusze dla m ałoletnich z tem, 
że pap ie ry  w artościow e przy jęte  będą w 
w ysokości 3/4 cz. ich ceny giełdow ej. L) 
Że p rzy  licytacji zachow ane będą ustawo* 
we w arunki licytacyjne. M ) Że praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do  licytacji 
i  p rzysądzen ia  w łasności na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed  roz­
poczęciem przetargu  nie z łożą dow odu, że 
w niosły pow ództw o o zw olnienie nierucho 
m ości lu b  ich części od licytacji i uzyskały 
postanow ien ie  właściwego Sądu nakazujące 
zaw ieszenie niniejszej licytacji, w  końcu N ) 
że w  ciągu dw óch ty g o d n i p rzed  licytacją 
w olno oglądać nieruchom ości w raz z orzy- 
należnościam i, stanow iącem i przedm iot ii* 
cytacji w  dnie pow szednie od  godziny S-ej 
d o  18*tej, zaś akty niniejszego postępow a­
nia w  Sądzie g iodzkim  w K ałuszu.

K om ornik Sądu  G rodzkiego Rew iru III.
K ałusz, 25 m aja 1936. 2220K

III. Km. 1438/36. Obwieszczenie. K om or­
n ik  Sądu grodzkiego miejskiego we Lw.o* 
wie Rew iru III. z siedzibą urzędow ą przy 
ul. Janow skiej 50 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dn iu  14 lipca 1936 o go­
dzinie 9.30 przedpoł. odbędzie się licyta­
cja pub liczna  ruchom ości, należących do 
dłużników  w m ieszkaniu we Lwowie, przy  
ul. Św iętokrzyskiej 34: p rzedm ioty  urzą*
dzenia dom ow ego i kilim y, oszacow anych 
na łączną sumę 595 zł., które m ożna oglą­
dać w dniu licytacji w  miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 17 czerwca 1936. 2223K

Km. 550/34. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w  K ołom yi rew iru III*go 
urzędujący w K ołom yi przy  ul. K raszew ­
skiego N r. 14 na zasadzie art. 679 kpc. ob* 
w ieszcza, że w dniu 18 sierpnia 1936 o 
godz. 9-tcj rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w K ołom yi N r. 69 odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji n ierucho­
mości obj. whl. 449/V. m. K ołom yi skła* 
dającej się z pbud. 1462/1. 1462/3. 1462 4. 
stanowiącej budynek  m ieszkalny, jednop ię­
trow y m urow any, budynek  m ieszkalny par* 
terow y, drew niany, oraz budynek  dre­
w niany parterow y, składający się z części 
m ieszkalnej i gospodarczej, położonej w 
K ołom yi, przy ul. Kraszew skiego L. ouj. 7 
i 9 dłużnika D ra Salom ona S;ngcra w ła­
snych. prow adzonej przy Sądzie okręgo* 
wym w K ołom yi. N a pbud . 1462/1 znaj­
du je  się budynek  m ieszkalny jednopiętro* 
w y m urow any z przynależyto.ściam i, p rzy ­
budów ka drew niana, jednopiętrow a, d o b u ­
dow ana do wyżej w ym ienionego budynku  
m ieszkalnego, budynek  gospodarczy parte* 
row y m urow any. N a  pbud . 1462/3 znajduje 
sic budynek  m ieszkalny, parterow y, d re ­
w niany z terasą przed częścią frontow ą i 
dobudów ką w części tylnej, szopa drewnia* 
na. deskami szalow ana, parterow a, studnia 
kopana, zb io rn ik  na śmiecie i odpadki — 
b etonow y, w głębny. N a  p bud . 1462 4 b u ­
dynek  drew niany, parterow y, składający 
się z  części mieszkalnej i gospodarczej. P o ­
w yższa nieruchom ość została oszacow ana 
na sumę zł. 96.S36.S7. Sprzedaż zaś rozpo* 
cznie się od ceny w yw ołania tj. od kw oty  
zł. 72.627.65. L icytant przystępujący do 
przetargu  pow inien złożyć rękojm ię w

kwocie w gotow iżnie zł. 9.683.69 oraz re­
alności obj. whl. 475/V. m. K ołom yi, skła* 
dającej się z pgr. 2690/1, stanowiącej n ie­
zabudow aną parcelę g run tow ą położonej 
w K ołom yi, ul. K raszew skiego 7 i 9 d łuż­
nika Salom ona Singera w łasnej, prow adzo* 
nej przy  Sądzie okręgow ym  w K ołom yi. 
N a pgr. 2690/1 znajduje się n iezabudow a­
na parcela gruntow a użytkow ana jako  sad 
i ogród  w arzyw ny. Pow yższa nierucho* 
mość została oszacow ana na sumę zł. 
36.417.40. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny w yw ołania tj. od kw oty zł. 27.31305. 
L icytant p rzystępujący do przetargu  pow i­
nien złożyć rękojm ię w gotow iżnie w kw o­
cie 3.641.74 zł. albo w takich papierach 
w artościow ych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w  których w olno umiesz­
czać fundusze m ałoletnich i że papiery  
wartościowe przyjęte będą w wartość. 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytucji będą 
zachow ane u-tawowe warunki licytacyjne,
0 ile dodatkowem publicrnem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wdadamośoi w a­
runki odmienne, żc prawa osób  trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia prawa własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sły pow ództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji, i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
bazujące zawieszenie egzekucji że w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchomość w  dni po w* 
szednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  Rewiru III.
K ołom yja, 22 m aja 1936. 2218K

Km. 1074/36. O bw ieszczenie o  licytacji1 
ruchom ości. N a w niosek D ra B ernarda 
H o m a . adw okata w B rodach, K om ornik 
Sądu  grodzkiego w  B rodach W acław  Chu* 
deusz, u rzędujący w budynku  Sądu g rodz­
kiego w B rodach II. p. drzwi N r. 46 n a 1 
podstaw ie a rt 602 kpc. poda je  do p u b li­
cznej w iadom ości, że dn ia  7 lipca 1936 o 
godz. 9 min. 15 w  Czechach odbędzie się 
licytacja ruchom ości, należących do  Stani* 
sława K rajew skiego, sk ładających się z I 
sterty  wytki .16 m długiej, 4 m szer., 4 m 
w ysok., oszacow anej n a  łączną sumę zł. 
1200 zł. Ruchom ości te  m ożna oglądać w 
dniu  licytaoji w miejscu i czasie wyżej od­
znaczonym  .

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
B rody , 25 czerwca 1936. 2217K

IX. Km. 1229/36 i 1306/36. Z biorow e ob* 
wieszczenie o licytacji. K om ornik Sądu  
grodzkiego miejskiego R ew . IX. wc Lwo­
wie M ieczysław  G rossm an, mający kance- 
la rję  p rzy  ul. K ochanow skiego 21, na pod* 
stawie art. 604 § 1 kpc. podaje  do  pub licz­
nej w iadom ości: 1) że 23 lipca T936 o go* 
dżinie 8.30 we Lwowie, ul. Z ielona N r. 16 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, 
sk ładających się z m ebli, dyw anów , lam p, 
firanek, srebra, ubran ia  i obrazu  przy  licy* 
tacji oszacować się mających. 2) że dnia 
23 lipca 1936 o godz. 12 we Lwowie, pi. 
K apitu lny N r. 3 odbędzie się 1-sza licyta* 
cja ruchom ości, składających się z  tow a­
rów  galan tery jnych  i urządzenia sklepu, o - 
szacow anych na  łączną sum ę zł. 1522. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licy tac ji 
w miejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru IX.

Lwów, 27 czerwca 1936. 2225K

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 43/34. W asyl Kapeć, syn Jakóba i Ka* 

tarzyny  K orpan. u rodzony  13 lipca 1880 w 
C zolhanach pow iat D olina w roku 1918 
zabrany  przez w ojska ukraińskie, p rzeby­
w ał następnie w roku  1919 w obozie w 
Brześciu n ad  Bugiem i od tego czasu wszel­
ki ślad  o nim zaginął. W iadom ości o nim  
należy udzielić tu t. Sądow i, k tóry  po u* 
pływ ie roku od  ogłoszenia w yda ostateczne 
orzeczenie o zaszłej śmierci.

Sąd O kręgow y W ydział I.
S tryj, dnia 30 listopada 1934. 2214

T. 17/24. Edykt. Iw an K ułyk. syn M iko­
łaja i Eufrozyny. u ro d zo n y  w M idn iczu  
dnia 7 października 1893 rei. gr. kat,, wol* 
ny, tam  zamieszkały, by ł na froncie w Kar 
patach w marcu 1915 i od tego czasu za­
ginął. Celem uznania go za zm arłego w zy­
wa się by  w iadom ości o nim udzielono  
adw . Pozniakow i lub  tu t. Sądow i, k tó ry  po 
sześciu miesiącach w yda ostateczne orze* 
czenic.

Sąd okręgow y O ddzia ł I.
Stryj, dnia 12 kw ietnia 1924. 2213

T. 14/36, D ym itr Sydorak, syn A ndrzeja
1 K atarzyny B odncr. u rodzony  9 lu tego  
1896 w D ołhem , w  r. 1915 zaginął na fron­
cie włoskim i od tego czasu nie daje o so* 
bie żadnego znaku  życia. W iadom ości o  
nim  należy udzielić tu t. Sądow i k tó ry  po 
6 miesiącach od dnia ogłoszenia cdykttt 
w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł !.
W  Stryju dnia 7 marca 1936. 2212

ROZMAITE.
Prez, 957/36. O głoszenie, Podaje się do 

pow szechnej w iadom ości, że w dniu 4 sier­
pnia 1936 w kancclarji grom adzkiej w 
C hlcbow icach w ielkich rozpoczynają się 
dochodzenia. celem założenia zniszczonej 
księgi gruntow ej gminy katastralnej Chle* 
bow ice wielkie.

K ierow nik Sądu grodzkiego.
B óbrka. dnia 25 czerwca 1936, 2215
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